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ka Czysty pierwiastek piasku, jaki chemicy soebie wystawiają 
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O ROLI w OGÓLNÉM ZNACZENIU. 


a) Zjakiehczęści rola jest zLożona, ijakie są 


ich własności. 


Rola składa się z dwóch głównych części,.piasku i gliny. 
nich łączą się prawie Zawsze, ale w mniejszych ilościach, 

- wapno i humus. 

Jeżeli prócz wspomnionych inne jeszcze części w roli się 


Li znajdoją, to w małym bardzo stosenkn: i temi być mogą: solne 


magnezji i żelazne, ostatnie na kolor ziemi najwięcćj mająwpły- 
wa. Gdyby się te części w przemagającym stosunku w ziemi 
„znajdowały, takowa byłaby nieurodzajną i na rolę użyćby jćj 


Chemicy liczą nadto do pierwiastków ziemi, prócz piasku 
i gliny (ponieważ wapna i humusu za pierwiastki nieaważają) 

lucynę, iftrią i zirkon, których z rozkioru drogich kamieni do- 
Sii, Jednakże dla nas rolników dostateezném będzie znać do- 
%kładnie te części, które podług $. tgo naszą ziemię zwyczaj- 
“nie składają. Dla. tego też ich własności, ich stósunki pomię- 
dzy sobą najwięcej nas zajmować będą. 7 
Przystępując do szczegółowego opisu piasku, gliny, wa: 


+ > gi 5 Bf ry” + 2 Vo 
«pna i humusu, uprzedzam czytelników, że dla tego przy »yra- 


zie hamus pozostanę, iż przyjęty wyraz w ojczystym języku 
ziemia Woślinna, niezupełnie znaczenin bumnsa odpowia- 
da. Humus bowiem jest produktem nietylko przeistoczonych 
„części roślinnych, ale zarazem i przeistoezonych części zwie- 


Piase k. \ 


jest trudny do otrzymania; kryształ nawet, który za najczyściej- 
szy poczytują, zawiera w sobie części obu. 

ch CETA Erer i S . : FEAT W H 

~ Piasek także składa się po większej cześci z krzemienia, 
„porfiru, granitu, morskiego piasku. W rólnietwie przyjmujemy 


-«jBA czysty piasek tę substaneją, która, po rozpuszczeniu bryły 


ziemi w wodzie, najprzód z wszystkich części, na spód opada. 

Substancja: ta jest podobną do piaska, który wydiauchem nazy- 

pamy: 22 

Własności piasku, o których rólnik wiedzieć powinien, są 
następujące: z wodą się niołączy, przez co niezatrzymaje jej w 
sobie, ale ją PTE REME jeżeli spodnie warstwy nieprzeszka- 

„ dzają. Z tego wynika, że deszcz rozrabia go z łatwością: ale 
zat przy suchem powietrzu prędko się z niego wilgoć ulotnia, 
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Piasek nigdy się z humusem niepołączy, chociaż się na» 

-wet z nim pomięsza; ztąd jego nieurodzajność. 
1 l in a 

Czysty pierwiastek gliny również w natarze się nieznajdn- 
je, tylko połączony z inuemi, Ałan aważany za najezystsza 
glinę, przecież cokolwiek kwasu siarczanego w sobie zawiera. 
Glima, jaką w ziemi natrafiamy, chociaż nam się wydaje najtę”- 
szą, jest jednakże pomięszana z piaskiem; piasek znajduje ię 
w niej w rozmaitych stósunkach, i w pomniejszającym się Ta 
jaz stósunku piasku, nazywamy ją: gliną cegieluą, dachówka. 
gliną garncarską, bolus i uareszcie gliną porcelanową. 

Glina niełatwo wodę przeppszcza, i im tęższa, tóm trudniej: 
ale skoro ją raz przyjmie, tóm mocnićj zatrzymuje; dalej, ia 
Jest tęzszą, tém większą ilość wody przyjmie i tém pewnićj ja 
zatrzyma: W yrachowano, żenajtłustsza glina może sześć razy 
tyle wody wciągvąć w siebie, iłe sama waży: ale skoro będzie 
dobrze skruszoną, tylko półtora raza więcćj od swego ciężaru 
wody zatrzymać potrafi. ę 


G 


im ściślejsza glina, tem więcćj do skruszenia wymagapwa- 
ey: Mróz może się znacznie do tego skruszeni s w 
ponieważ woda, w glinie się znajdająca marznac, powieksz 
swoją objętość i rozpycha części gliniaste. Na paee earn: 
prawdy, niewchadzge nawet w przyczyny fizyczne "e spp 
wody przez mróz, odwołaję się ua znajowe każdemu dośwind. 
czenie, iZ woda w jakiemkolwiek bądź naczynia, marznąc, 
uaczywie:rozsadza. Butelka, szklanka, garnek w którym wod: 
zamarzła; pękają. GB tćj więc przyczyny, że glina dużo wad; 
zatrzymuje, i że ta wilgoć przez mróz powiększa swoją obje- 
tość, skuteczną bardzo jest rzeczą, tęgie gliniaste grnata przed 
zimą głęboko podawać, ażeby mróz skibę stercząca dobrze prze 
Jal, i części jéj, miały dosyć miejsca do rozkruszenia sie, 

Glina najłatvićj się łączy z piaskiem i tak połączo 
wsze w naturze natralfiamy. ł 

Z wapnem także bardzo łatwo się łaczy: i wtenczas ježo- 
sli znaczny stosunek wapna znajdujemy w glinie, nazywamy 
ma*glem. za i ' 2 ; 

Z humusem nietylko się glina łatwo laczy, a 
że z him połączona stanowi jednę i tę sama snbst 

„Różne kolory gliny pochodzą od połącz: 
su i rudy, Ńama;przez się jest białą, jak t 
možna, 


a przyczynie, 


toz 


ong za- 


ja 


le zdaje się, 
ancją, 
Outgo z nią humu- 
o w ałunie widzieć 
Wa P. n. - o. 

Gdy wapno- w znacznćj ilości s; jdyj i 
gatunki a sienńsch: zic È } ię Znajdyje, tworzy rozmai- 

te gi „ wapienn) dem l kamieni, z których najczyściejszy 
to jest najwięcćj wapna w sobie zawierający, jest szpat wapien: 


zm 


uy; taki używa się do badowli, przez palenie traci awój kwas. 
, Kamień wapienny połączony z kwasem siarczanym tworzy 
gips. | 


lowa gliny, połowa wapna, tworzy właściwy margiel. Gdy jest 
więcćj gliny niż wapna, nazywamy tę substancją marglowatą, 
glita; przeciwnie gdy jest więcćj wapna niż gliny, nazywamy to 
wapnistym marglem. Powioowactwo gliny z wapnem w nata- 
rze jest tak ścisłe, Że połączenie to formuje jakby jeden tyl- 
ko pierwiastek. Śztuką jednakże dokonać tego niemożna, aże- 
by mieszając wapno z gliną, margiel się zrobił. Natura jest che- 
mikiem, który niezawsze dozwala się naśladować. s 

Wapno wa własuość ożywiającą, albo jak mówią gospo- 
darze, ogrzewającą. Palonego a niegaszonego wapna, można 
korzystnie użyć na dwa gatunki roli: na ścisłą glinę, i na tor- 
fiatą (czyki wiele roślinnych, jeszcze nieprzeistoczonych czę- 
ści w sobie zawierającą) ziemię. Na ścisłą gline, świeżo wy- 
palone wapno rozrzacone i zaraz przyorane, wiele się do rodzaj- 
ności przyczyni, bo mając własność wciągania gwałtownie w 
siebie wilgoci, rozkruszy glinę, każdą jéj cząstkę przystępną 
powietrza zwobi, i tem działanićm ożywi. Na torfiatą ziemię, 
niegaszone zaraz przyorane wapno, iony wprawdzie, ale nie- 
mnićj korzystuy wpływ wywiera, bo przeistacza wszystkie ro- 
liune, jeszcze nie przegniłe części; a to przeistoczenie ebra- 
ca je w humus. Rola taka, którą gospodarze zwykle kwaśną, 
zimną, nazywają, przez działanie wapna niegaszonego w prze- 
czy samćj tak jak gdyby ogrzaną zostanie. Wreszcie jeżeli ro- 
śliuna ziemia w fęgićj glinie się znajduje, glina ta niedopusz- 
cza do nićj posietrza, i dla tego nieskutknje na rodzajność, i 
tutaj wapno podwójny skutek czyni, glinę kruszy i roślinne 
cześci przeistacza. ; , "AR. 

Wapno, powiedzieć można , jest kordiałem ożywiającym, 
rolę; nieżywi ono wprawdzie, tak jak humus roślin, ale nadaje 
roli własność przyjęcia, zatrzymania części rodzajnych i kar- 
mienia niemi roślin. ) 

Przy wystawienia własności wapna, starałem się w poprze- 
dzającym ustępie i tø wyjaśnić, w jakim ouo stopniu do rodzaj: 
ności naszój roli się przyczynia. Niechcę jednakże przez to Za- 
chęcać gospodarzy, ażeby poprawiali swóje grunta wyłącznie 
pźywaniem wapna. Radzę im tylko to czynić, jeżeli w takich 
stronach mieszkają, gdzie kamień wypienny, i to łapny, obfi- 
cie i w bliskości się znajduje, to jest gdzie go tanio i bez wiel- 
kiego nakładu nabyć można. W naszćj prowineji, ile wiem, 
niemamy takiego wapna; wszystko, co się znsjduje, jest nie: u 
pue i pomieszane z inuemi kamieniami. 

Margiel, byle nie piaszczysty, na każdćj prawie roli dobre 
stafki wydaje. Przez swoje gliniaste części zatrzymuje wil- 
goé, a przez części wapienne nadaje jej spreżystość i łatwość 
rozpeaszenia, lekkićj roli daje spoistość. mocnćjkrachość. Ztad 
wypada, Że im więcej w margłu gliny, tém jest lepszy na lekką 
g in więcój wapa, tém lepszy na tęgą ziemię. 

Dobry stosunek gliny i wapna w roli jest najkorzystniej 
szym przypidkiem dla gospodarza, nietylko dia ższuości, ale i 
łalwćj uprawy roli W Kujawach polnych i na Podola, stósu- 
pek ten natura jak najszczęsliwićj utrafiła. 

Do rozpozuania, czyli wapno lab margiel w ziemi się 
znajdują, używa się zazwyczaj kwasu. Polewa się octem bry- 
ł: ziemi, a jeżeli to polewanie szum w niej sprawi, jest do- 
wądę, Że się składa z wapiennych części. Ale że i ruda że- 
lazna polana kwasem podobny zupełnie szum wydaje. wice. a- 
żeby 7 pewnością dojść, a mianowicie kiedy wafpliw ość zacho- 
dzi. czy wapienne, czyli też żelazne części w roli się miesza- 
ja. bierze się gałka dębowa, która radę czerni, na wapbie Zaś, 
jat wiadomo, tego skutku niesprawia. bo e 3% 
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Wapno z gliną, jak wyżćj mówiłem, formoje margiel. Po- : 


Pewniejsze jednak i łatwiejsze doświadczenie dla rolni: 


(ka chcącego dojść, czy w roli części wapienne się znajdują, 


jest to; wziąść trzeba bryłę ziemi i polać ją wodą; jeżeli bryłą 
ta jest złożoną z samej tylko gliny, woda ulrtni się powoli, 
bryła wyschnie i kształta niezmieni; jeżełi się zaś w nićj i wa- 
pienne części znajdują, natenczas wciągając szybko w siebie 
wodę, rozsadzą natychmiast bryłę; a w razie, że w tćj ziemi 
dużo bądzie wapna, to nawet i wody piepofrzebą, povieważ 
wapno dosyć naciągnie z powietrzą wilgoci i bryła się roze 
ruszy. 
i 4 H u m u s. : 
Uczeni utrzymują, że rośliny wodą i powietrzem tyją, zę 
pomocą ciepła i światła; że ziemia sama tylko przysposabia po- 
żywue części i rosłinom udziela; to przysposobienie uskutecz- 
nia tém dokładniej i tém olficićj, im więcćj w sobie humusg 
zawiera. Czy jeduak hamus sam przez się żywi rośliny, czyli 
też tylko ułatwia roślinom przyswajanie tych pożywnych czę- 
ści z wody i powietrza, może nam być zupełnie obojętućm. 
Ale przyznać musimy, że humus jestbogactwem roli, i że przez 
swoje pośrednie lub bezpośrednie działanie (to jest albn czy 
sam Żywi, albo też czy tylko przysposabia pokarm dla rośliv) 
ubywa go coraz więcćj Ż ziemi. 
Humos znajduje się w ziemi dwojaki: jeden w stanie na- 
tury, drugi z nawozu (gnojenia) powstaje. > 
Poczatkiem humusu naturalnego, były: opadłe liście, gałę- 
zie, przestarzałe bory, które nieużywane piszezały i wpł) wem 
powietrza, eiepła i przyzw oitćj wilgoci gniły, WER zupeł. 
nie przeistoczone wsiąkły w ziemię i stały się Jej „ży wiołem. 
W tym stanie były same pokarmem, a przynajmniej: przyspo- 
sabiały pokarm innym roślinom. Fo samo się rozumie 3 © ela- 
dach zwicrzęczch, gdyż i one tym a nie „innym sposobem się 
wiesinia zaja i do utworu humusa służą - 
rzeistaczanie się roślinnych części nie jest zawsze jedno- 
słajnem i pod różnym wpływem się odhywa, dla tezo i bum y 
może być różućj dobroci. Części roślinne w położeniach 0 
wód zabezpieczonych, przy działaniu czą stego powietrzai przez 
styczność części wapiennych, gnijąc i przeistaczając się for- 
mnją humus. Też same zaś rośliny w miejscach niskie h, z d 
dzie kwasami nasyconćj niezgniją nigdy, a (em mnićj się przeje 
stocza, zlskowacieją tylko i zamiast humusu otworzą torf. ; 
Hamus nadaje rali ciemny” koforz ale niekażda piana któ: 
ra jest czarną jest zyzna, bo i od rudy żelaznej, jak wiadomo, 
ziemia ciemnieje. : i x "re 
Stojące wody, które mają komunikacją z budynkami gor 
spodarczemi, z których wszy sikie nieczystości ściekają , gdzie 
bydło i konie poja, przytóm jeszcze i rośliay w nich gnila, MS- 
ja zazwyczaj dno obfite w humus, i ten wul, szlam, stawiarka 
tem lepszemi będą, im tłuściejszą będzie ziemia na dnie stawu. 
Byloby rzeczą zbyteczną opisywać humus, który roli y 
dziclamy przez nawóz, a to tćm bardzićj, że jego własności są 
te same co i oaturalnego. żal! „cz sg 
Dwa są dotąd sposoby dow iedzenia się, ile PRASY M A 
mi się znajduje. "To jest: przez ogień i przez wodę. Sposób 
przez ogień zdaje mi się niepewny: pajyrzód: że w ogoi aje- 
mia bardzićj się wysusza, a gdy potem mniej Waży, SAT ro 
jokoty więcej homnsn się wypaliło s iż s dja, 
wtóre, iż bryla ziemi przezkaczona PAŃ mew woh i R d 
K < i saue CZĘŚCI P* sobie zawie 
prócz bamusn, mogła jeszcze jauge drugi: nalewa się w naczy- 
rać, Pewniejszy zatem jest sposó | il ży EWG 
vin na bryłę ziemi sześć razy tyle wody, dle Ona, wazy. m 


k k ; f o iny adna wszystkie 
sie mocno; w kwadrans Aub w pół godziny opadną a> 
wne aiec prócz bumusn, który przez kilka godzin Pa w odzię 
pły wać będzie. w pół godziny zlewa się ta wada, $ 7-1 
płynającym, który w Ż4ch godzinach zupełnie opadnie; pozew 
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ję ZBowu woda zlewa, humus się 4 
i pierwszém nalabiem na A Siły opadłe pojęseba ADF z 
szara inb więcćj nsed mody 1 kióciś, aścDAN 2 o, 
części wydobyć WRA który, jak powiedzieliśmy osobliw 

gliną, mocną ma siłę spoistości, > > 
sio A ju da zk wiele poirzebuje i ADAN > 
przekonać, czy pola jego dosyć są tłuste i czy ue ery 
wozu. W naturze nigdzie się za nadio humasu | FM je» 

W niektórych jednak stronach w tak ET ar zbiorach 
trafiamy go, że role uawozu dopiera powieki T gad Temi k 
potrzebują. Za nadto humusu znajduje g? 4  WiEEK Ws 
zwanćj inspektowćj, lub w miejscach, na A óre s myjka 
wiezioną była, nareszcie przy ‘miastach, g +4 Ba i rg AM 
wywożą. Gdyby na takich kawałkach humasem zby ko Ha 
nych, zboża siano, wybujałyby za nadto w słomę, poleg 

iarna wcaleby nie było. Z T - 

„R Glina p ARD stósunek, humusu wyw Ml 
nieważ humus mocno w siebie wilgoć wciąga } Ze tax p 
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nią nabrzmiewa i wszystkie części ziemi Fog] (D. Chłap.) 


suszy i waży: Na części 
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W prawdzie rząd odsywając Miasta od piseedarn adry 
nictwa, tę gałęż wyłącznie oddał ziemianom. Na zyć ppc 
szacowna roślina, kartofle, skierowane były do „kładę ia. per 
Życia wypasania iuwentarzy, dla tem przystępuiejszćj c A i 

ści , fla wstrzymania onych ot 
sa dla włościan oddanych pracy i « trzy po 
pijaństwa szkodliwego zdrowia i powodzeniu, szc p 5 zz 
wienie Xięcia Namiestnika Królewskiego d. 11 2 ) Czer 
1543 roku, którym dozwolono rzeżi bydła po wsiach. i 
= Pan J. podał swoje uwagi (w Nr.85 Korrespondenta Rol- 
niczego zamieszczone) przeciwko panu $, ktory obstaje: t 
| a) Ażeby z kartofli zakazano palić gorzałkę i wprowadzać 
ez Rr r J raj: . t i ntp 
' Sj saai (zel gorzałkę ze zboża,. dia utrzymania go 
w cenie przyzwoitej: R 
l Co do pierwszego pan J. nie zaprzecza, a nawet naiwnie 
opisuje opilstwo lądu i port swój garzelniany, w którym od ko- 
Jonistów i włościan z okolice zwożone kartofle mają pokap, a do 
późaćj jesieni zarobkowanie »pożywają chleb biały i bułki; ze 
nie masz obawy głodu przy kartofiach, gdyż w takim przypad- 
ky dosyć zakazać palenia wódki z kartoflic a na teraz Życzy 
gobie opodatkowania gorzelni. | | a b 

Co do drugiego przyznaje, że przez zakaz palenia wód 
ki z kartofli i wypalania takowćj ze zboża, podniesiona będzie 
cena wódki i zboża, wszelakoż obok kartofli uprawianych na 
wielką ei i wypalanych ze gorzałkę, wnioskuje: Że zboże jest 

ższe jak przedtem bywało. 
wła Po się to dzieje? Każdy gospodarz przyzna, że jak xo“ 
rzelnict so kartoflane dla naszych włościan w ywożących kartofle 
do naszych gorzelnianych portów, najczęściej za gorzałkę (o co 
į micazczanie ubiegają się) niszczą sami siebie, wy niszczając 
kartoflami ziemię. tak też opodatkowanie gorzelni wyrodzi n- 
padek dla małych dziedzin, odda w poddaństwo wielkim go- 
rzelnianym z obrazą prawa Kodexu Cywil. art. 1533 i 1165. a 
myłoym byłoby środkiem zaradzenia opilstwu i nędzy, jak wie 
dziemy przykłady w ościennych krajach. ? 

, W okolicy pana J. że zboże popłaca obok. kartofli, to być 
może 90 tam, gdzie jest dużo kartofli, tam zboża mało: pomi. 
pąwszy dwory, włąścjąnie prawie wszystkie nawozy używają 
pod konopie, kapustę i kartofle; o tyle dbają o zytę, o ile po- 
trzeba mąki ną barszez, i przy jem pożywienia, bez okrasy, a 
nawet często bez soli, codziennie odbywają pracę. 

Lzrzebno domowe plófno, jest dla nich jedy nét okry» 


„ły i wpływ tego cierpienia nie rozciąg 


ciem latem i zimą, w chacie wiązka słomy za pościel, drew- 
piana ławka i parę skorap glinianych całém domowém sprzę- 
tém. dnwentarz, narzędzia rolnicze i budowie dworskie, a te 
niszczeją; zapomogi znakomite rządowe i dworskie znikają, bo 
przechodza za gorzałkę do kieszeni propinatorów ; oczyńszo- 
wani z prestacji włościanie mają sobie prawie darowane od 
rządu granta, nie wypłacają się, grunta zapuszczają i ubożeją 
przez pijaństwo.—W takim nałogu wychowani z każdą potrze- 
bą biegną do dworu, a ten rad nie rad, jedną ręką daje, a 
drugą za gorzałkę, chleb, bulki i tedi zilishwg że: tak powiem 
(z przeproszeniem) od nich odbiera —l orachujmy się panie „J. 
sami z sobą raczćj—za nim rachow ać się będziemy przed Bo- 
giem z opieki tego ladu, a nie przechwalajmy się z naszemi 
gorzelnianemi portami, 2 których wyrodziły się nędza, zepsu* 

cie, i uderzająca słabowitość zdrowia lada. i 
Xomno pod Świętym Krzyżem, pisałem 1843 voka 3 
Kajetan Wojciechowski. 


CZYLI LETNIE, CZYLI ZIMOWE CHOWAĆ JAGNIĘTA. 


Dotąd jeszcze trwają spory, czyli zimowe czyli letnie kos 
cenie większe korzyści przynosi. Przezorny jednak gospodarz 
trzymać się powinien przysłowia: »Probój wszystkiego, a trzy: 
maj się najlepszego.« P. Ebersberg podaje z swojego doświad: 
czenia takie zdanie; 

Nie można w powszechności ani zimowym, ani lefnim ja 
gniętom przyznać pierwszeństwa, bo to stanowią miejscowe o- 
koliczności, do których każde przedsięwzięcie stosować się pos 
winno, Do osiągnienia korzyści z chowu owiec, trzeba zawsze. 
starać się o zdrową pożywną paszę, zdrowe matki i barany, ` 
żeby podczas noszenia i kocenia się macior te dostateczną mía- 
ły paszę, bo ztąd wynika dorodne jagnię, obfitość mleka na 
wyżywienie go, także należy mieć w zgląd na stan ciepła, czy 
to w powietrzu czy w owczarniach: ażeby jagnięta nie cierpia 

ałsię na ich zdrowie i 
ich przyszły stan wełny. Wszystkie zwierzęta na wolność pu 
szczone prowadzą się instynktem w parowaniu, i uważają, żeby 
ich dzieci mogły się wyżywić na tćj samćj paszy co matki. Przy. 
swajając zaś zwierzęta, wzięliśmy na siebie obowiązek doga 
dzania ich instynktowi i potrzebom c Nie trzeba za- 
tém kotne owce spuszczac z oka i tak matki jak jaguięta wta- 
snemu losowi zostawiać, Jakaż te 


dy pora będzie najdogodniej- 
sza, Zeby tych obowiązków przez przyswojenie zwierząt na 


siebie przyjętych, najlepićj dopełnić? Na latowe Jagniętą (to 
jest takie, które od końca czerwca do końca sierpnia się rodzą) 
wypada parkot na wiosnę, trzeba załóm, żeby pasza zieloną 
była dostateczną, a z tego względu owce nie potrzebają tak pos 
żywnćj paszy zimowej, ażeby w nich skłonność de parkania po- 
budzić; podczas kocenia bywa także najlepsza pasza dla matek 


ielesttym 


i jagniąt, które gdy przyjdą na ziwowię potrzebają dobornéj 
paszy, jeżeli nie chcemy przytępiać w uich wzrostu i w dobrym 
je stanie efrzymać. Na zimowe jaguięta pomaga owcom w le- 
cie i w jesieni choćby średnia pasza do skłonności parkotu, po- 
trzebują jednak i przez zimę być dotrze żywionemi: ale j 
ta podżywione dobrze w lecie i w jesieni, nie tak 
szy potrzebują w zimie; także rozw ijanie się or 
prędzej postępuje w lecie, niż w zimie, 

tego wypływa: że w okolicach, które m 
nćj paszy zimowćj i gdzie dla bliskich pastw 
goé staranie owcom i jagniętom podczas kac 
tki ani jagnięta na złe powietrze ġie były wystawiane). lepsze 
jest kocenie letnie. W położeniach zaś zdzie pastwiska dale- 
kie i owce wystawiane są na deszcze j słoty, gdzie mało jest 
siana I więcćj słomą żywić potrzeba, Jepsze jest Koredie zi- 
mowe, de którego także jecieuue i wiosenne przytączęć potrzeba, 


agnię- 
dobornćj pa- 
ganizma daleko 


ają wiele wybor- 
isk można lepsze 
enia, (żeby ani ma- 


Przejście z zimowego do letniego kocenia, ma niektóre 


trudności w pierwszym roku i zwykle z tćj przyczyny wiele o- 


wiec zajałowieje, a drugie parkanie nie prędko następnjei sira- 
tę niepomnożenia ponosić potrzeba. Jednakże lepićj czasem 
mniejszą szkodę dla większćj kcrzyści poświęcić. 


NOWY ŚRODEK PRANIA WEŁNY. 


» TH > > s. . 
Pan Potci, znany gospodarz i właściciel owczarni w Au- 
strji, pochwalając w pismach agronomieznych sposób prania p. 


Preysa, tak z własnego doświadczenia, jakoteż z podań tyla wła- . 
ścicieli wielkich owczarni, otrzymał różne z różnych krajów z - 


"tego względu zapytania, na'które w piśmie »QQekonomische 
Neuigkeiten« w ten sposób odpowiada: Bonamoczenia 1200 
do 1500 sztuk owiec, trzeba jednego centnara pokrajanej rośliny, 

` (wynalazcom znajomćj) jednego sążnia drzewa do zgotowania tej- 
że, dwóch kotłów, jednego do ogrzaniazwyczajnćj wody, a drugie- 
go do/ogrzania téj materji roślinaćj, Tę roślinę trzeba gotować 
dniem wprzódy rozpoczynając mycie owiec. Mo całćj tćj czynno- 
ści trzeba trzech kadek, każdćj po 10—12 wiaderanstr. objętości i 
6—8 mauiejszych kadeczek czyli głębokich koryt, w które się 
owce wkłada dla odmoczenia i odpaszczenia brudów z wełny, 
co się przez 7 do. $ minut w stopniu 2@ ciepła uskatecznia. Do 
każdego wiadra austrjackiego czyli 15 naszych garacy, alboko- 
ło 100 funtów wody daje się 1 1j2 funta rośliny mydlanćj, któ- 
rćj się dodaje dopiero gdy woda wrzeć zacznie i miesza cią- 
gle w wodzie wrzącćj przez poł godziny. Ta mydlana woda 
zcedza się do innego naczynia i w téj moczy się owce; drugi 
kocioł z czystą gorącą woda służy do reztworzenia wody my- 
dlanćj; dodają jednćj jak drusićj po równćj części i w takićj 
przez pół mieszaaćj wodzie w 20 stopniu ciepła moczą owce. 
Prócz tego trzeba mieć oddzielne naczynia, w które się z tćj 
kąpieli wyjęte owce wstawia, dla wyciśnienia z runa nasiąknię- 
tej wody. 


pierwszej największćj kadki zbiera się płyn bradny powstają- 
cy z wyciśnienia runa; gdy tę brudy osiędą, zbiera się czysty 
płyn i przelewa do druzićj kadki, ażeby tam lepićj jeszcze o- 
sadzały się brudy. Z dragićj kadki przelewa się także dla o- 
sadzenia brydów wierzchnia woda do trzecićj kadki, zkąd-sta- 
cza się do kotła, dodając do dalszego użycia jednę trzecią część 
wody. Należy także nitprzepomnieć, żeby do wody, która pod- 
czas moczenia' owiec ostygła, dodawać pewną ilość ciepłćj wo» 
dy mydlanćj, ażeby takowę ciągłe w jednakowym stopniu ciepła 
utrzymać. Resztę rośliay do prania nżytój, raz wyługowanćj, 
można dragi raz użyć, ale w proporcji 2 H2. funta wa 100 f. 


wody. Do spłukania owiec w cżzystćj wodzie nie trzeba tak- 


że więcćj czasu jak 7—8 minnt. Z tego opisu można obliczyć 
ile dziennie przy podobuem urządzenia, owiec wyprać można. 


WIADOMOSCI AANDŁOWE. 
ZBOŻE 


Wrocław 13 Listopada. — Mało można powiedzieć 
o biegu interesów w zeszłym tygodniu. Przywóz pa nasz targ 


zbożowy niebył tak znaczny jak zwykle bywa w tygodnia swig. 


tego Marcina. Nasi rolnicy ciągle zajęci są pracami w polu i 
jak się zdaje nie skończą ich przed świętami Bożego Narodze- 
nia, jeżeli im przeszkodzą nadchodzące mroży. Nowćj Zół- 
tej pszenicy przywiezionó dosyć i po największćj części ku- 


powali ją konsamenei po cenie 45—50 srgr. za szefel. kkupcy . 


mało robili interesów, ceny nasze o kilka talarów są wyższe na 
wespla od cen Szczecina, Berlina i Hamburga. W ogóle w 


gatunku dówieziona pszenica Łyła lepsza i mało niższa od ze- ` 


Skoro sięw tych naczyniach nazbiera nieco płynu, , 
trzeba takowy da trzech oddzieluych kadek wytoczyć, to. jest: do, 


Å æ 
szlorocznéj, aza taką płacono po £5—57 srgr za szefel. Żyła 
najwięcćj przywieziono lecz ceny jego są niskie, albowiem od- 
stawa wodą zbyt teraz jest droga, płacą je po 35—38 12 sg. 
za szefel. Jęczmienia licznie dowieziona, z trudnością jednak n- 
trzymał się przy przeszłotygodniawych eenach po 27—38 »r 
Owies stał po 17 l2 do 18°12 «rgy, za szofeł. b 
Gdańsk Il Listopada. — © pszenicę z powoda nie. 
pomyślnych z Anglji wiadomości mniej się tutaj pytają, właści- 
ciele byli łatwiejszemi w sprzedaży i ty i owdzie zaiżyli cenę 
o 1—2 szył. na kwarterze. „Na Zniżone ceny jednakże więcćj 
pokazuje się zewsząd kupujących. Kilkaset łasztów pszeniey 
kupiono w ostatnim tygodniu. Ceny są następujące: Najlepsza 
jasno-pstrokata pszeńica po 39—40 sz. za kwarter wraz z do- 
stawą; dobra jasno pstrokata 37—38 sz., dobra pstrokata 35 do 
36 sz. dobra pstrokata świeża 34—35 sz. byto spadło i można 
go mieć 122 fantowe po, 2—21 sz. 6 pen. Jęczm.eń po 18 sz 
Grocha zupełnie brakuje. | ” 
Gdańsk 13 Listopada. — Poczta angielską która ta 
zeszłego poniedziałku przybyła nie donosi wprawdzie'o zniże- 
nia pewnćm ceny, ale z wszelkich wiadomości można wniosko- 
wać to, dlatego chęć kupna mocno spadła. Także i dzisiejsza 
poczta nic dobrego niedoniosła i dla tego tylko 294 łaszt psze- 
nicy, ale tylko pstrokatcj i Jasnopstrokatćj na sprzedaż wysta- 
wiono pocenie źniżonćj od 5-10 fl. Z tych 32 12 tiszt 126 
do 127 funtowćj po 340_fl., 29 łaszt 130 f. po 345fL,) 40 H2 
łaszt 129-130 f: po 345 fl, 12 łaszt 181 £. po 350 fl? 6tłaszt 
130—131 f. po 360 fl, 25 łaszt 125—129 fi po 355 fi, i 27 Ł. 
130 f. po 370 fl., reszta pa niewiadomych cenach. zła 
Londyn I2 Listopada — Dowieziono tu z zagraui- 
ey od 6 do 11 Listopada 1050 kwarterów pszenicy. Ceny prze= 
teci ocz tygodnia są: za pszenicę 5È szyk: 8 p (AL 
"złp. gr. za korzec). Jęczmień: BL sz, Owi 
r a T NE jaca ae EAA iA Silk 
? Ceny przecięciowe ubiegłych sześciu tygodnit $ szenicy 
'd0'sz. 6 p: (40 złp. za korzec.) Jęczmieńnia 30 sz. 7 p. Owsa 
15 sz. 7 m Zyta 30 sz. za: kwarter. i 


FEDZOTYTAT 


K 


RS GIEEDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 24 Listopada 1843. 


OOIE TEIA SOE ODE OKO SE ONR e EE O OTO SST Fa 
i L. W EXLE. l s 


Berlia 100 talarów . 5 2 M: » 
Gdańsk 100 talarów . z 2 M.. 
Hamburg 300 m. k. . 2 M, 
Londyn fun. sterlio. , 3M.. 
Lipsk 100 talarów . A MOCE 
Meskwa 100 rub. sreb. ~ PM, 
Petersburg ditto. EMY% 
Paryż 300 franków Z Miri 
Wiedeń 150 27. reńskich |2 M.. 
W rocław 100 talarów , [2.M. 4 
Z= MON EITI . 
Rossyjskie Imperjaty. p j s torains 
Holend dvkaty nowe . = ż MŁ 
ditto stare ważne 


* Frydrychsdory Pruskie s 
Rossyjskie assygnaty «n z rs 
iżjcyjeskie bilety bankowe za 150 ztr. . 

3... PAPIERY. 
Listy zastawnerbiałe ; daw. bez kup.(*). 

-dilto © ditto : nowe- now .. 
Obligi skarbowe na zł. 1000 ? 
Obligacje cząstkowe na zł. 500 


..'. 
. 


Wartość kuponu kop. 25 Ł/3. 
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